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Nome? pojadynozy dziennika kosztuje 10 centów.

Ze zbliżającym sie Nowym Rokiem zapraszamy do

PRZEDPŁATY
na „CZAS" i „DODATEK MIESIĘCZNI"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych.

Przedpłata na sam dziennik „Czas44 
w Krakowie: pocztą:

rocznie................ 3 0  zł. austr. 2 4  zł. austr.
półrocznie--------IO  „ 1 2  „
kwa»t»Inie  5  v „ q  „

P rzedpłata na Dziennik Cza* 
wraz z D odatkiem  m iesięczn ym : 

w Krakowie: pocztą:
rcoznie.............. 3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
półrocznie . . . .  1 5  „ „ l 1?  „ »
kwartalnie  8  „ „ O * »

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
D o d a t e k  m i e s i ę c z n y  z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów.

Prenumeratorowie C z a s u  pragnący otrzymać 
Kalendarz ścienny franco, zechcą załączyć cenę 
jego do przedpłaty.

Kalendarz ścienny chromolitografowany
wydany ozdobnie, z wyobrażeniem posagów 
Mieczysława I i Bolesława Chrobrego, sprzedaje 
się dla Prenumeratorów Czasu po 1 zł. austr.

Kalendarz ścienny drukowany
z wykazem zmian słońca i księżyca, taryfą kolei,

itd. po 20 centów.

jeżeli ma wytknęć nowy systemat polityczny 
w Europie, od czego zaś uchronić się nie 
zdoła jeżeli chce stanowczo rozwiązać spra­
wę włoskę.

W  obec tej głównej i istotnej trudności
kongresowej, inne Wyd • s; bJ - bard
podrzędnym,, lubo opóźnić one moga zebra­
nie s,ę jego aż do 20go stycznia r. p. jak 
o em onosz^,. Nierozstrzygnięto dotąd po- 

Pełnomocnikami będą ministro-

K r a k ó w  1 9  g r u d n i a .
Krótkie przemówienie Cesarza Francuzów  

przy wręczeniu mu przez księcia R yszarda  
jtletternicha listów uwierzytelniających go 
jako posła austryackiego poczytanem było 
przez wiele dzienników za wskazówkę w po­
łożeniu chwilo wem ogólnej polityki europej­
skiej. W szakże o przywróceniu stosunków 
między Francyą i Austryą wiadomo już od 
czasu konwencyi w Villafranca. To też Na­
poleon III wspomina o tem spotkaniu się 
obu monarchów, o znaczeniu jakie przywię- 
zuje do osobistej przyjaźni z Cesarzem Fran­
ciszkiem Józefem, o osobistem porozumieniu 
się. Zdaje się zaś wskazywać potrzebę kon­
gresu , gdy powiada, że przywrócone te sto­
sunki, przyjaźniejszą jeszcze mogą przybrać 
postać przez uważny rozbiór interesów obu 
państw.

Zawsze więc kongres; z wyrazów zaś 
cesarskich nic o przyszłem stanowisku na 
nim Austryi przesądzać nie można. Również 
nie wyjaśniła się dotąd bynajmniój główna 
trudność kongresowa, to jest przyjęcie lub 
nieprzyjęcie zasady bezwzględnej nieinter- 
wencyi którą proponuje A nglia, która nawet 
według dzienników angielskich, jest warun­
kiem sine qua non przystąpienia jej do kon­
gresu. Utrzymują; że Anglia podała notę do 
Prus i Rosyi z zapytaniem, czyli do tej za­
sady przystępują. Gabinety te miały odpo­
wiedzieć, że oświadczenie się z góry w tym 
względzie, byłoby ograniczeniem kongresu, 
że przeto zastrzegają sobie wypowiedzieć 
w nim swoje zdanie. W  rzeczy samej, przy­
jąć zasadę bezwzględnej nieinterweneyi za 
podstawę kongresu, byłoby to podpisać świa­
dectwo niemocy areopagu europejskiego. Tru­
dno pojąć trybunał bez egzekucyi. Z  drugiej 
strony takie pojęcie o interwencyi i nieinterwen- 
cyi, jakie dotąd wkonferencyach europejskich 
przeważało, nie da s:ę pogodzić z zasadą 
uwzględnienia życzeń ludów, która przewo­
dniczyła w sprawie włoskiej. Francyi więc 
wypadnie jak się zdaje rozwiązać zadanie i 
przedłożyć zasadę, któraby pogodziła te 
sprzeczności, i utrzymała powagę i znacze­
nie kongresu, jakiego potrzebuje koniecznie,

Ś 5 S S 4 C
W edług ostatnich „ ia d o L -

k a ’sard “aic^a P Csvoura “  pełnomocni- 
asardynskiego, nabiera coraz więcej pra-

w*’ przeciwnie niknie o L  pod 
e *  nominacyi kardynała Antonellego. 

^ ie  -możemy wszakże wiele przykładać w a- 
g  do owych zmian osób jakośmy to nieda­
wno  ̂wypowiedzieli.

Nierównie ważniej,szem w oczach naszych 
byłoby wystąpienie w tej chwili Francyi 
w Stambule w sprawie przekopu kanału 
suezkiego, zw łaszcza jeżeli prawdą jest, że 
notę p. Thouvenela w tym przedmiocie po- 
aarły notami swemi Austrya, Rosya, Pru­
sy i Sardynia. B yłby to krok stanowczy na 
korzyść przedsięwzięcia p. Lessepsa. Lubo 
był zapowiedziany ze strony Francyi przez 
odwołanie p. Sabatier konsula francuzkiego
w Egipcie, który zbyt pośpiesznie jak *óę 
zdaje p rzysła ł na powstrzymanie robót przy­
gotowawczych około kanału, stosownie do 
żądania Porty; jednakowoż podobna nota 
w tej chwili może nieco ze strony Francyi 
zadziwić. Jak donoszą sam tylko Fuad pasza 
jest w Dywanie przeciwny temu dziełu. Sir 
H. Bulwer był u Sułtana popierając Fuada 
paszę, który się był podał do dymisyi; S u ł-  
tan nieprzyjął dymisyi, a na noty zbiorowe 
■ ia ł odpowiedzieć, aby państwa się z A n- 
g tą porozumiały. Twierdzą, że Anglia przy- 
s ała, ale trudno temu wierzyć; jeźliby A n- 
g ta  przystała, to chyba pod warunkami, 
Ja ie zaj§cie przez nią wyspy Perim prze­
czuwać dozwala. W  każdym razie sprawa 

uezu wytoczona w chwili zebrania się kon-
f f r e S l l .  m o ł _• ,  . i r» •_

małych tojent chłopskich gospodarstw. Jak dotąd 
stosunkowo za wiele jest wielkich gospodarstw a 
ohłopskich sa m»ło. Stąd br*k robotnika, a który 
nie dał się uczuwać za czasów pańszczyzny, gdzie 
chłop w pierwszych dniach tygodnia, a zatćm na­
przód robił dla dworu, dziś zaś tensam ohłoo robi 
naprzód dla siebie — aby zebrać swoje siano i 
swoje zboie, konioz, do dworu 2a  ̂ wychodzi na 
robotę dopiero wtedy, kiedy zboże mb siano prze­
stoi się lub tćż cd skwaru słońca albo niepogody 
ucierpi; a ponieważ prima charitas ab ego, zatćm 
niema nadziei, żeby się to zmienić m ia ło /a  więc 
brak i drogość robotnika trudno aby w* dzis'ej 
szym składzie rzeczy mogły ustać.

Otóż, aby uniknąć oozywistćj straty przy wiel- 
kiem gospodarstwie, a cheąo przecież mieć czystą 
mtratę z dóbr większych, podobno najlepićj będzie 
podzielić je na częściowe, małe a korzyść przy­
noszące gospodarstwa czyli kawałki i takowe wy­
dzierżawić chłopom.

Podobnie postąpiło sobie już wielu nawet za 
możnych gospodarzy jak np hr^Żeliński w Brze­
sku, hr. Stadnicki w Wielbó, Wsi, pan Diemont 
w Szozepanowicach, pan Jaworski w Żelazowne 
pan Kępiński w Szozurowćj i wielu innych oby­
wateli w Tarnowskim i Bocheńskim obwodzie a 
chłopi płacą im z morgi pola rocznego czyns’zu 
od 7 do 20 zł. aust. i obowiązani oo trzy lata 
znnwozió pole.

Lepićj dostawać i pobierać od chłopów, woale 
nismały ozynsz dzierżawny, aniżeli czeksć, ryohło 
cały majątek przejdzie w ręce obce.

Nie można się dziś obawiać, żeby sobie chłop 
przywłaszczył grunt wydzierżawiony, gdyż mamy 
teraz notaryuszów, przed którymi kontrakty dzier­
żawne zawierać należy; a w ten sposób wydzier­
żawionego kawałka grantu pewnie nikt, nawet i 
chłop przywłaszczyć sobie nie zdoła.

gresu, jest niespodzianką. Przestanie nią 
yc może wtedy, gdy  okoliczności jej to­

warzyszące należycie się wyświecą co je­
szcze dotąd nienastąpiło. ^

* * C m i .

, T a rn ó w  18 grudnia.
A * Numer 289 Czasu zawiera w artykule 

bardzo  r *  ,Wi9ł°k« W Ssn “ opis teraźniejszego 
; jneg0 stanu posiadaczy większych dóbr
. - n»?j"1T a<lza * tego prawdopodobny wniosek,

gdy *aś niemożna się spodziewać, 
j f t ;  bral7"y.i‘e^ 0 smutnego stanu, tojest „po- 
■ robotnika i kapitału, a ta­

niość produktów" t 5k rychło lub całkowicie ustać 
* 0 zmianie skutków owych przy-

F óż S i n  n'£  P°dobna. 
iln, -  ó? crekać zupełnć; utraty mają­
tku z rezygnacyą? t niepodobna; w takim razie 
ratunek niemożliwy

Otóż patrzmy, 0j,y  t ż̂ j mn;ejsze chłopskie go-

j  ?.,, ! ' ^  gospodarstwach chłopskich widać
od kilku lat wielki J 08t widftć polepszenie by- 
tu mate^slnego chłopów na ich budynkach, po-

Z tego w y p ły Wa ̂  ^  „ jy  wielkie gospodarstwa 
upadają i nie przyn0SZa korzyści, gospodarstwa 
małe chłopskie podnoszą się i stają się stosunko­
wo korzystniejsze®}. * ?

Brak i drogość robotnika pochodzi u nas z bra­
ku stosunkowośoi wielkich, tojest dworskioh do

I n r ł t .  1 0  u a u i t t .
( I )  Z a d a n ie m  k o rn i sy j p o  w o ła n y  oh do o b ra d  n a d  

p rz e d ło ż o n y m  im z  u rz ę d u  p ro je k te m  do ustawy 
gminnój d la  Galioyi, nie to jest, ażeby ów pro­
jekt przyjąć bezwarunkowo albo go odrzucić, leoz 
ażeby zawarte w nim propozycye oceniwszy, wska­
zać w nich takie zmi?.ny i poozynić takie wnioski, 
jakich natura kraju i istotne jego potrzeby wy­
magają.

Komisye ta przeto mają nietylko obowiązek, 
t le i przyznaue sobie prawo wypowiedzenia swych 
mniemań, sprostowania lub zgoh  zastąpienia pro­
pozycji rządowych innemi, słowem ułożenia pro­
jektu do ustawy gminnój dla kraju, według świa-

^ednie‘szćj°BU Je&° miejscowych, najodpo-

Z tego założenia wychodząc, najpierwszą rze­
czonych komisyj zdaje się być rzeczą, ażeby zba­
dawszy powierzony ,m do wyrobienia przedmiot, 
oznaczyły sobie przedewszystkiem głó., '  , g  wBzystKiem główne pod­
stawy, z których wyjść i których stale w prowa­
dzeniu prac swoich trzym.ć im się należy: a do 
którego to celu następując pogłui/ ć mogą uwagb

Przez urządzenia gminne nie co innego B Z -  
zumie, jak tylko stósowne ugrupowanie natural­
nych podziałów spółecznych czyli istniejących o- 
sad w odrębne jednostki organiczne, które dowie­
my gm,nam,; tudzież mniejsze lub ^ększe  tychże 
gmin uęamowolmeme, Cẑ  p„ y zn.Sie im praw 
rządzenia się do pewnego s ta n ia  samodzielnie.

Gmina tedy, we wszy8tkiem tem gdzie idzie o 
^  P°woduje się stósownie do roz-

p ą zeń Rządu, czuwając w swoim obrębie nad 
dopełnianiem ku memu obowiązków stanu. Wszak- 
z pod względem syzęgo urzędowania, zawiaduje 
ona tylko interesami ją  gam  ̂ doiyczącemi, z«ła- 
twia domowe tylko sWe sprawy, i nie dalćj roz­
ciągać się powinien działa[n01jcj jój zakres.
• j  rządząca 8;ę w sobie organiczna
jedność, gmina zostaje oczywiście w nieprzerwa­
nym do władz publioznycb stosunku, ale nie staje 
się przez to urzędem; jakkolwiek uproszczą ona 
w pewnej mierze i ułatwia ogólno-krajowy zarzsd, 
przez własnomocne zastępywanie go w wielora­
kich czynnościach, o jjg takowe odpowiadają jój 
istocie i o ile w granicach jój atrybucyi się mieszczą.

Miara samodzielności gminy w pewnój danój 
chwili, że pominiemy wyższe polityczne względy, 
zawisłą jest prócz tego od wielorakich czynników. 
Wpływają nań bowiem i historyczny rczwój Indu 
z powstałemi ztąd tradycjami, i jego nswyknie- 
ma, skłonności, i stopień jego oświaty, i liczebny 
wreszcie stosunek składowych jój pierwiastków, 
które całość gminy stanowią. Im w korzystniej­
szych d l a  j ó j  ustroju przedstawiają się te wpływy 
warunkach, tóm ona samodzielniejszą być może 
i tóm więcój absorbować będzie urzędniczą dzia-’ 
łalność, nic wszakże pomimo to z swój samo­
dzielności nie traoąc, ani też nie przeobrażająo się

przez to bynajmniój w rządowy organ, jak tezo 
mamy przykłady w krajach, gdzie urządzenia 
gminne w właściwóm onych znaozeniu zaprowa-

a z ’ nie Prze3tai% tak nich jak i dla ioh 
rządów, błogich przynosić skutków.

Gnim® zatóm, urzędowy przybierająoa charak­
ter, byłaby zaprzeozeniem tak w ppjęoiu jak i 
w praktyce tego, co istotę urządzeń gminnyeh sta­
nowi. Instytucya ta albowiem nie co inns go zamie- 
rza, jck tylko, ażeby samodzielność przysługującą
i ^ b ^ n t i T  1 r°dlinie we W'g1?*1**® prywatnych ioh interesów, posunąć z uwagi na dobro powsze-
chne o krok jeden dalćj, rozciągająo tęż samo- 
dnelacść do gmmy, która przedstawia właśnie 
zbiór owych interesów osiedlonych obok siebie i 
w ścisłym z sobą zostającyoh związku. Rzeozą 
ody gaimy jest: naprzód staranie nad ntrzyma- 
liem prawnego u siebie porządku, oo z obowiąz­

kowego jój stosunku jako jednostki względnie ca­
łości państwa naturalnie wynika, — powtóre za­
rząd wewnętrznemi swemi, ją tylko dotyoząoemi 
sprawami— zaopatrująo z;ś ona w ten sposób 
własne swoje potrzeby, obsługuje tómsamóm i o- 
gólne oele publiozne. Gmina, którejby nadano po­
niekąd cechę urzędu, nie byłaby rzeczy wiście ni 
jeonóm ni drugióm.

Unikać przeto wypada wszystkiego, ooby ją  do 
dwuznaoznój tój roli sprowadzić mogło. Nie wy- 
łąoza ona kontroli nad sobą i wytkniętego jój przez
ńrtvi?T-Uni a ’ *l0 je46,i *nstytnoya gnunna ma się

„ L a? ° Wy "9,łgnłó ro*wńj, pozostawić ją
ozóm ii  n n i7 w nsjszozuplejszych rozmiarach tóm, ozem ją onój natura mieć choe.

Gmina powołana do działania pod własną odpo-
owyni wyż oznaJzo n ^  

o w J u 7 ,ÓJ I !fł,9I0X» przydzielono
? K 7, ° t kt07 ob ^"Pomnimy niżój, a które do 
jój kompetencji nsleżećby powinny — gminą taka
ZJSm* rł$ES£e'"o barozone* nlemf'ó-
beome urzędy powiatowe, i uczyniłaby możsbnóm 
ograniozenie urzędów polityczno - Sądowych do 
nader zmmejszonój liczby, a przezto samo dozwo­
liłaby zaprowadzenia niemałćj oszczędności w ko­
sztach admmistraoyi krajowój, oo jednómjest tak­
że z mepośledmoh dobrodziejstw, jakie się przez 
zaprowadzenie instytuoyj gminnych osiągną. Na­
turalną kontrolą gminy, i któraby żadnych pra­
wie za sobą niepooiągała wydatków, byłby, jak­
by nazwać go można , Wydział gminy kontroli*, 
to jest, zgromadzenie złożone z deputowanych od 
gmin jednego powiatu, które zbierająo się w pe- 
wnyoh terminach w miejscu siedziby powiatowego 
urzędu, odbywałoby tamże w obeo delegowane­
go rządowego komisarza, swoje posiedzenia, w ce­
lu: 1) ażeby wątpliwośoi lub spory w pojedyn- 
czyoh gminach zaohodzić mogące rozstrzygać, tu­
dzież czynności onyohże kontrolować; 2) ażeby 
działaniu gmin nadawać jednostajny kierunek 
w duchu cgólnyoh rozporządzeń i widoków rzą­
dowych. Gminy tedy z przełożonym nad nimi 
wydziałem gminnój kontroli, załatwiaćby zdołały 
tak dalece wszelkie niemal swe sprawy miejsoowe, 
jak memmój publioznego tyczące się porządku, że 
urzędem powiatowym niepozoatałoby do zsjęoia 
się jak tylko tóm, oo albo nie mogłoby się pogo­
dzić z nsturą urządzeń gminnych, lub też, do cze­
go siły gmin naszych okazały się jeszoze niedo- 
statecznemi.

n  w  i  • • ^ * e d o ń  17  gym jn jg .
wewnętrznój tak bezwąt- 

piems zawikłanój najważniejsze, biorąc rzeozr pra­
ktycznie, strony są finanse i Węgry. ZrególYwLie 
pierwszych a zaspokojenie druoioh 
A -d . któ-, A ,  Jp„M d

W n « ro L t« ięT d V m >nCtł P^centów odpożycz- 
08ła, wPrRwdzie kurs papierów

w ń«dki« i 7  yoh» *le nie pokrzepiła wia- 
JDrtn P J *nowc*e zrównoważenie zwyczaj­
nego n wet budżetu. Komisya tym przedmiotem 
zajmująoa się wskazała. jak mówią na wielu pun- 

zmniejszenia wydatków; leoz 
główny z tych punktów i zmniejszenie budżetu 
wojny pozostanie zapewne po za obrębem cyfry 
. kt®Te>by go komisya sprowadzić ohciała. Ko- 

meoznoić ta jest jasną a przemawiają za nią wy- 
tu*galnośoi, przynajmniej istniejąca jeszoze dotąd 

wewnątrz jak zewnątrz. Znaczne siły woinko- 
muszą przepędzić zimę w Weneoyi; znaczniei- 
j.Biore w W « r ,» h .  Ę .,,1 . m J e  b7°  S -  

Chowaną pr. ożenie zbrojne całei Europy. 
Wszakże jest rzeczą pewną, że redukoya armii 
będzie i je*t już znaemą, w porównaniu ze stanem 
przody wojną.

Agdaoya węgiersks, przybiera postać coraz wy­
raźniejszą i śmielszą. Dzienniki zagraniczne prze­
sadzają w kolorach, któremi ją  malują. Tutejsze



zarzynaj* dopiero t*r*z pojmować jój wyższość. 
Dzisiejszo d*j* długie opisy ost&tciej demonstrioyi 
w Pe&zoie. R*%d czuje żc tak rzeczy pezestać me 
mogą; tie  widii jednak niebezpieczeństwa dla 
epokojnośoi publicznej, a Etinowiąo sił* przeciw 
demonstraryom gwałtownym, na inne patrzyć 0- 
bojetuie lab legalnie dział* ć myśli. Do porozu­
mienia eię przy z b y  jeszcze m iżna, gdyby z obu 
stron, kroki ku temu wspólnio zrobić_chciano.
W  wielu wysokich sferach pmuje mniemanie, ża 
da tego przyjdzie później, t i j  et, po uregulowa­
n iu  w sposób zadawalnirj*cy stosunków innych 
prowinoyj. To pewna, *o rząd miałby w ted y  za 
sobą siłę morsie* i polityozaą, przeważnej wię- 
kszośoi państw*. Wykonanie tego planu, który 
w grunc e był zapowiedzianym manifestem N. Na- 
ca i programatcm 22 sierj.nia, mą jak twierdzą 
ludzie wysoko stojący nawet w śwecie dyploma­
tycznym, nastąpić podczas kongresu, ażeby tym 
sposobem przygotować razem drogę do tej erga- 
msaoyi, którą traktaty w Villtf-anoa i Zilrich przy­
rzekły Wenecyi i która na kongresie oznaczona 
zapewne będzie jeszcze vyrezeiej. Dodaję podług 
tegoż simego zaręoKenis, żo Łr. 11 omberg ma być 
siną t*go t ła  u podporą.

Co d » kongresu, jeśliby takowy znalazł! Austryę 
na pozyżej wskazanej drodze, byłby najważniej­
szym politycznym tych czsaów wypadkiem. Dy- 
plomtoy# tutejsza w znacznej większości, tak po­
jęła słó w* CLsmza Napoleona I II  do ks. Metter- 
nioha i oświadczenia tego ambasadora w lmiemu 
Cesarza Aueiryi złoioie. .

Dzienniki milczą o tem oświadozenm. Jedna 
Presse mówi o niem lecz ze swego jakoby syste 
matyozaie sceptycznego stanowiska.

gi i zachodnie narody nie poróżni. Kapitan fran- 
cuzfei misł prawo kazać rozstrzel ć trzech Angli­
ków. Rzecz tę wyjaśnił wozoraj Pays. Spodziewa­
ją się licznego szturmu do małój, lecz politycznej

P & ry i  15 grudnia
Wczoraj odbyło się w Tuilleryach ze  ̂zwykłą a 

uroczystą formą urzędowe przyjęoie księcia Met- 
tornicha. Monitor ogłosił mowy, którą z tego po­
wodu powiedział nowy ambasador i odpowiedź 
Cesarza. Obie mowy oznaczają nową sytuaoyą 
Cesarz pragnie być w dobryoh stosunkach z dwo­
rem, który reprezentują książę Mettirnich, życzy 
mu szczerze i niecierpliwie pomyślnośoi w pożą­
danych reformach i przedstawia dla tego dworu 
obszerne polo wpływu lub działania. ,

Sfery rządowe sądzą ciągle, że Piemont me 
przyszłe na kongres hr. Cavoura. Francya me ma 
nio przeciw hrabiemn, robi tylko uwagę, że hra­
bia źle widziany przez wszystkie dwory, zaszko­
dzi prędzój Włochom na kongresie mż pomoże. 
Piemont, który postąpił oględnie w sprawie rejen- 
cyi komandora Buonoompagni, postąpi zapewne
nał Antoneui zasiądzie na aongresie. _ o wio* *»i.u 
licki powinien się z tego cieszyć. Książę tłorcza- 
kow ma przybyć z panem Zerebcowom. I  to jest 
pożądanem. Niech jawne postępowanie da potwier­
dzenie lub zaprzeczenie broszurze. Pan Mon udał 
się do Madrytu po ustne instrukeye. Kolegą jego 
na kongresie będzie pan Martinez de la Rosa. 
Portugali* będą reprezentować hr. Lavradie, am­
basador w Londynie i hr, Paiva ambasador w P a­
ryżu. Imion* podrzędnych pełnomocników me są 
jeszcze zupełnie wiadome.

Z Włoch przychodzą sprzeczne objawy. W P i­
zie i Castelnuovo były manifestaoye przyjazne dla 
Franoyi a rada municypalna medyolańska zażąda- 
ła od Franoyi zwrotu kosztów za leczenie rannych 
francuz kich w szpitalach tego miasta. Cesarz uka­
rał niewdzięoznośó medyolańską rozkazem niezwło- 
oznego zwrócenia żądanych kosztów. Niewdzięcz­
ność dyplomaoyi pojmuje się, ale nie niewdzięczność 
ludów. Maoitulay wierzył był we wdzięczność lu­
dów. Widać, że wdzięczność znamionuje statecznie 
tylko niektóre ludy. Wyznał J o  raz król pruski 
wtenczas, kiedy był przy zdrowiu i kiedy znajdo­
wał się w obwili uznania tyle razy dowiedzionej 
prawdy. W  księstwach powiększa się codzień rea- 
keya opinii przeciw ludziom, którzy, jak powie­
dział raz Cesarz, pracują dla siebie i dla Piemon­
tu, a nie dl* Włoch. Kocfederaoya jest jedyną 
fermą dla Włoch. Może ona nie przejdzie, ale 
przejdzie zapewne cząstko w u restauracya. Za re- 
stauraoyą tą Rosya i Prusy. Prusy i Eosya mają 
się nawet domagać zmuszenia księstw do restau- 
raoyi. Zarzut publioystów księstw, że restaura 
cya obróci się przeciw Franoyi, jest płonny. Fran­
cya wie co znaczy i co znaozyć będzie we W ło­
szech. Gazeta rzymska ogłosiła artykuł pokazują- 
oy, żo reformy w państwie rzymskiem najniezawo- 
dniój nastąpię- Zyska na tem sowicie stolica apo­
stolska, Europa i Francya. Francya choe postę­
pować jako państwo naozelnie katolickie, bo pro 
tesUnty^m zamieniłby ją ną ostatnie państwo pro 
tcstanckie, a deizm czy ateizm Proudhona wy 
kreśliłby ją z rzędu chrzesouńskich narodów.— 
Z czasom Francja może trafić na szczęśliwe oko­
liczności w Rzymie. Ksiądz Bonapaite jest W ło­
chem i może w razie danym u W aó Bj§ 0 wszy­
stkie, choćby najwyższe godności. Ma on dziś lat 
tylko 28, ale wiek 50 lat nie )08t kanonicznie po
trzebny. .

Z Anglii przychodzą ooraz lepste wiadomości. 
Dzienniki angielskie wyrażają s § ® Fraucyi po 
ludzku a nawet życzliwie. Trylog wchodzi w pra­
wdziwą politykę francuzką. Pamiętajmy, że zawie­
rając pokój w Villafranca, Cesarz złożył winę te­
go nie na Anglią, lecz na Prusy. Bratnia wypra­
wa do Chin utwierdzi może jedność interesów, 
albo w razie wzmożenia się polityki zjazdu wro­
cławskiego, utrzymanie neutralności Anglii ułatwi. 
Awantura zaszła w Nowej Kaledonii nie ma wa-

w nagrody 1025 fr. doktora Emmertoną, za obronę 
Sprzymierza zachodniego. Sędziami t?j obrony bę- 
! dą lordowie Brougham, Clarendon, p r. Thiers 
Mignet i senator Merimóe. Pokazuje się, *e Ce- 

• sarz nie odwołał z Alek andtyi konsula Sabattier. 
Jest to wiadomość ważna tak dla sprawy kanału 
suezkiego, jak dla dobryoh stosunków z Anglią. 
Odwołanie, choćby miało za powód osobisto sto­
sunki konsula z paszą Egiptu, byłoby zbyt zna- 
ozące na czasy i mogło było obrazić Angl ą. Mó­
wią że pan Lesseps otrzymał pozwolenie na ro­
bienie kanału, lecz tylko kanału tak zwanego wody 
słodkićj. Nord zapewnia, żo nie więcćj. Według nie­
go pan Thouvenel miał podsó urzędową notę do 
Turcyi o kanał suezki i tę notę mieli poprzeć 
ambasadorowie Rosyi, Austryi, Prus i Sardynii.

Jenerał de Mont&uban wyjedzio do Chm przez 
Suez dnia 10 stycznia. Pojedzie z mm pan Kle­
czkowski. , _

Hiszpanom idzie ciężko w Maroko. Francuzi 
trochę się uśmiechają, ale polityka francuzka^ Hi­
szpanii nie opuści. Zawsie mówią o ponowieniu 
na wiosnę wyprawy do Maroko przez jenerała de 
Martimpreya. Jenerał ten jest obecnie w rsryzu. 
Przybył on na radę marszałków, która co rok u- 
kłada listy awansów oficerów całej armu. W ndu 
interesowanyoh oficerów f r ybyło z tego powodu

d°P^ryfechał do Paryża 19-letni książę Oranii, 
syn kró low ój holenderskiej, z którą Cesarstwo wi­
dzieli się temu miesiąc w okolicy Dijon. Cesarz 
dał 50,000 fr. renty młodemu księciu Bonaparte­
mu, najmłodszemu synowi księcia Can,•co, który 
w Rzymie ożenił się z księżmciką Ruspoli. Cho­
ciaż czas był z'mny i mroźny, Ccmrz zwiedził 
onegd.j koszary Louvru. Pożegnawszy się z Ce­
sarzem margrabia Maustier, wyjeth ł do Benita, 
gdzie zabawi parę tygodni i potćm uda mę do 
Wiednia. Margrabia wiezie przyjazne mstrukeye.

Książę Hieronim był wozoraj mebezpieozme 
słaby. Dziś jest mu lepićj.

Spotkałem wczoraj hr. MoutslomberU z dłu­
gie mi siwemi włosami i z sygarem w ustach. Dziś 
był on przesłuchany przez sędziego śledczegc- 
Zajęty polityką zewnętrzną, potrzebujący głębo­
kiego spokoju wewnątrz, rząd francuski pokazuje 
się systematycznie surowym dla prasy. Za proto- 
stacyę przeciw odebranemu ostrzeżeniu, dzienni 
France centrale, wychodzący w Bloia, dostał dru­
gie ostrzeżenie. Jutro wytoozy się proces pana 
Vacherot, autora dzieła „Demokraoya . Minęły
i lu x y o  o  z m ia n ie  p o s t ę p o w a n ia  w z g l ę d e m  p r a s y -  

D i4 U I,  i_ i ,n;.g. c . « « , 8 t w o  b y w a j ą  w  t e a ­
trach. Za parę dni prefekt Sekwany przedstawi 
radzie municypalnej budżet nowego, rozszerzone­
go Paryża. Będzie petóm obiad municypalny. Jak 

I już napomknąłem, obiady ratusza paryskiego są 
sławne, bo miasto Paryż ma ambicyą dawania 
przykładu w sztuce. Wszystko 0 0  może ttworzyć 
pięknego sztuka, znajduje się w H ótd de Villo 
i w sali jadalnój. Srebra, porcelany, szkła, kan­
delabry są roboty wytwomój. Obiad gotujo z wy 
kle Chevet za 50 fr. od osoby. Ob ady ratusza 
londyńskiego są głośne, ale nie są tak gustownie 
wystawne jak ratusza paryskiego.

Pora zimowa zaczęła się nie bardzo dobrze, 
teatra wystąpiły ze sztukami br.tnem; z życia ko­
biet pewnój kategoryi, a sądy z brzydkim i pro- 
oesami. Ubolewają nad tóm Francuzi. Dzienniki 
sumienne wyrażaj* fiię surowo, a są to dzienniki 
liberalne, wiedzące z przykładu Arglii, że bez o- 
byczajów niema wolności. Marszałek dwoi u królo­
wój Wiktoryi, do którego należy cenzura teatral­
na, rie przepuśoiłby takiój sztuki jak „Póre pro- 
digue“, a dzienniki angielskie nie dałyby tak 
szczegółowego 'sprawozdania z procesu panny i 
pani Lemoine jak niektóre dzienniki francusk e. 
Wyznał to onegdąjsty Courrier de Paris. R?.ąd 
myśli zrobić to, czego niechce nakazać opinia pu­
bliczna, tj. zabronić dziennikom zdania sprawy 
z procesów gorszących, które szpecą Francyą i 
szkodzą jój na zewnątrz. Francya jest moralniej- 
szą i poważniejszą nii ją wystawiają teatra, pro­
cess i bale opery

„12. Tworzenie nowych zakładów i przedsię
„biorstw gminnych." .

„13. Przedsiębranie nowych bu owh i znaczniej 
„sze zmiany w istniejących budynkach.*

„14. Zaciąganie pożyczki i przyznawanie prawa 
„zastawu."

„15. Kontrakty dzieiżawy i najmu, jeśli mają 
„trwać nad trzy lats, tudzież ich przedłużanie.*

„16. Wytoczenie lub zaniechanie sporów pra­
ln y c h ,  zawieranie kompłanacyi, odmazywanie wąt- 
„pliwych żądań gminnych, zmiana 'ub rozwiązanie 
„obowiązujących prawnie kontraktów."

17. Ustanowienie zastępcy prawnego w imieniu

”*„18^ Przedkładanie zdania swego władzom."
Punkta 1 i % tudzież 4, 5, 6, 7, 8, 9 przyjęto 

jednogłośnie bez debaty, punkt 3 zaś z zmianą wy. 
razów: „pisarza gminnego i slug gminnych“ W »Poa' 
władnych gminy*

Do punktu 10 podaje członek komisyi wmoseic, 
by postanowienie względem przyznawania służe­
bności wymazać, bo służebności nie mogą już istnieć
prawnie. ,

Na to zarzuca prezydujący, że wprawdzie wyszło 
już rozporządzenie względem spłacenia i uregulo­
wania służebności leśnych i pełnych, lecz w to me 
wpadają wszystkie służebności, mianowicie serwi­
tuty domowe, które na wszelki wypadek mogą być 
jeszcze ustanowione.

Wniosek w tym przedmiocie odwołano.
Inny członek komisyi wnosi, by postanowienia 

co do przyznawania służebności przyjąć do punktu 
14, w którym mowa o prawie mstawu, co jeit 
takie ciężarem, dlatego oaleialoby^ uloiyć punkt 
10 w następujący sposób: „sprzedaż przedmiotów 
majątku gminnego i zakładów gminnych, nabywa­
nie realności.1* .

Że przyznanie służebności ma należeć do zakre­
su działania wydziału gminnego, przyjęto jednogło­
śnie, a komisyi redakcyjnój pozostawiono umieścić 
to postanowienie, gdzie wypadnie.

Co do reszty postanowień tego punktu przedkłada 
irezydujący zapytanie komisyi: czy do każdej sprze- 
\aiy potrzeba pozwolenia wydziału « czy wójtowi 

nie powinno przyslużaó prawo, sprzedawać drobne 
rzeczy w własnym zakresie działania.

Jeden z członków komisyi zabiera następnie głos, 
wyrażając, że byłaby to przesadna opieka, gdyby 
wójt dła każdój do sprzedaży przeznaczonćj dro­
bnostki musiał zwoływać wydział i zasiągać jego 
irzyzwolenia.— Mówca podaje zatem wniosek, że 
wójtowi powinno przysłużać prawo, sprzedawać dro­
bne rzeczy nie zasięgając zdania wydziału gminnego. 

Referent odpowiada na to, że nie zapomniał o tej’
— — t i  • « •  J    Z       A  / ]  r ,  l  A

Dalszy ciąg obrad komisyi ustanowionej we Lwo 
wie do ułożenia ustawy gminnćj:

ROZDZIAŁ 1Y.
0 zakresie działania wydziału gminnego.

§. 49. „Wydział gminny ma w sposób, okreśło- 
,ny w instrukcyi, naradzać się i rozstrzygać w na 
.stępujących przedmiotach:"

,1. P r z y z n a w a n ie  przynależności do gminy."
^2. Ustalenie remuneracyi dla wójta i przysię- 

»żuych.u
„3. Mianowanie i usuwanie pisarza gminnego i 

.sług gminnych, tudzież oznaczenie ich płacy."
„4. Nadzór nad administracyą majątku gminne 

„go, dóbr g m in n y c h , funduszów dla ubogich i za 
„kładów gminnych-*

„5. Zmiana granic obrębu gminnego."
„6. Oznaczenie budżetu dochodów i wydatków." 
„7. Postanowienie co do następnych, i nieprze­

widzianych w budżecie dochodów i wydatków." 
„8. Roztrząsanie rachunków rocznych."
„9. Oznaczenie opłat gminnych."
„10. Nabywanie i sprzedaż jakićj części majątku 

„gminnego, tudzież przyznawanie jakiejś służę 
„bności."

„11. Przyjmowanie lub odrzucanie spadków, za- 
„pisów i darowizn."

niedogodności, trudno jest j e d n a k  przyprowadzić 
praktycznie powyższe wnioski, bo nie tak  łąiw o da 
Sie oznaczyć granica miedzy drobnemi a  wielkiemi
rzeczami.

Jeden z członków komissyi popiera tę uwagę. 
Gdyby w pojęciu rzeczy drobiazgowych zawrzeć 

ruchomości, to należą do nich i obligacye, które 
stanowią ważną część majątku gminnego. Mówca 
est tego zdania, że należy pozostać przy postano­

wienia jakie w zasadzie stawi wniosek.
Jeżeli wójt używa zaufania wydziału, to wydział 

upoważni go z góry do sprzedaży pewnych rodza­
jów przedmiotów.

Przy głosowaniu pozostaje wniosek w mniejszo­
ści, natomiast przyjmuje komisva większością gło­
sów zaproponowane powyżój ułożenie punktu 10. 

Punkt 11,12 i 13 przyjęto jednogłośnie bez debaty.
[Dalszy ciąg nastąpi).

W i e d e ń  18 grudnia. Gdyby można wierzyć 
słowom Oestr. Ztg, którą posądzają niekiedy o przy­
stęp do źródeł bliskich rządu, wypadałoby wnosić, 
że w tych dniach ważne jakie zajdą zmiany orga­
niczne w państwie. Dziennik ten bowiem w arty­
kule swoim wstępnym „o wewnętrznćj reformie" 
zatytułowanym, odpierając^ tćm zarzuty obcych 
dzienników czynione Austryi temi czasy, bądź przez 
szczerość przyjazną bądz przez niechęć, że system 
który przez 10 lat władał był Austryą i do dzisiej­
szego przywiódł ją stanu, nie da się na zawołanie 
zastąpić nowym, lecz że ten nowy się gotuje a co 
większa, „że w tych dniach danem będzie świa­
dectwo, że przy cierpliwości Austrya prześciga nie­
kiedy za jednym zamachem inne państwa które 
daleko już zaszły." A w innóm miejscu mówi ten­
że dziennik: „Francya próbowała już nieraz zapro­
wadzić system samorządu i zawsze go zaniechała. 
Austrya nie chce poprzestać na próbie, lecz przy 
wiedzieć takowy do skutku."

Niemasz wątpliwości. z® Podobnego rodzaju po­
głoski obiegają po Wiedniu. Znajdujemy ich ślady 
wyraźne w W andererze [także w liście wiedeń­
skim Czasu powyżój). Wanderer mówi bowiem 
z niedowierzaniem: Koniec roku jest porą cudów 
i osobliwości. Najdziwniejsze pogłoski wychodzą 
na jaw, a wszystkiemu wiedeńczyk wierzyć gotów. 
Przyjdzie i dla nich dzień zapomnienia. Nasz organ 
urzędowy zwykł był około nowego roku zadziwiać 
świat niespodziankami prawodawczemi, a publi­
czność już przed czasem takowe eskomptuje. Dzien­
nik ten tłumaczy dalój, ze ustawa gminna nie mo­
że być jeszcze gotową, bo w Galicyi obrady ko­
misyi jeszcze niepokończone, a w Węgrzech jeszcze 
nie wszędzie zaczęte. Statuta krajowe (konstytucye 
prowincyonalne) nie mogą byó bez urządzenia gmin 
przygotowane. Ustawa tylko zarobkowa może być 
teraz gotową. Co się tyczy finansów, komisye 
sprawami temi zajmujące się, jeszcze obradują: 
mogą je wyprzedzić tylko redukeye w niektórych 
gałęziach s użby publicznćj i przez nie zaprowadze­
nie niejakich oszczędności w budżecie; wszakże ca­

łe urządzenie państwa jest tak zespolone z finan­
sami, że bez stanowczych zmian w jego organizmie, 
ani myśleć o zmniejszeniu wydatków.

Z miejscowych wypadków najważniejszemi są: 
dymisya- " 1 '*•" 'r .':"yi w Wiedniu i zajścia wę­
gierskie j j i -  »  ł  a j j |  komisyach obradują­
cych n»Q u :,.- . . 1‘rp*-umera*on»m

— J. G. K. Ap. Mo»w'_ » ... y iiia  4go 
grudnia uwoloił ^adzcę dworu X
Winstetten od obowiązków dyrektora „ 
dniu, a to na własną jego prośbę ze wz&i. 
stan zdrowia jego i nadał mu order korony  ̂
znój 2giój klasy z uwolnieniem od taksy, jako na­
grodę wieloletniej, wiernćj, pożytecznej i poświęca­
jącej się służby.

— Wiadomo jest, że pierwszy objaw publiczny 
ruchu religijnego w Węgrzech wyszedł z Keszmar- 
ku, gdzie zbór dystryktowy zaniósł do N. Pana 
prośbę o zniesienie patentu z d. Igo września r. b. 
zaprowadzającego nową ustawę kościelną wyznania 
ewangielickiego w Węgrzech. Z powodu mów tam 
mianych i protokółu obrad tego zboru zgromadzo­
nego wbrew prawa, tudzież z powodu zawezwania 
wszystkich protestantów węgierskich, aby do o- 
świadczenia keszmarskiego przystąpili, sąd koszycki 
upoważniony został do wytoczenia procesu, jak o 
tem donosi Wanderer w liście z Lewoczy z dnia 
11 b. m. Deputowani gmin których liczba 130 wy­
nosi, pociągnięci zostali do odpowiedzialności na 
drodze karnej i są pod zarzutem zbrodni stanu, 
naruszenia publicznćj spokojności i obrazy maje­
statu. Ponieważ Keszmark jest o 15 mil geogr. od­
legły od Koszyc, przeto w tćj porze roku oskarże­
ni muszą w okolicy górskićj odbywać podróż na 
własny koszt, co dla niejednego z ubogich nauczy­
cieli wiejskich lub proboszczy jest niemałym cię­
żarem.

Podobnei procesa wytoczono na innych miejscach, 
gdzie się wbrew patentowi cesarskiemu zbierały 
zgromadzenia i wydawano uchwały. Na zgromadze­
niu zboru superintendentury wyznania kalwińskie­
go w dniu 12 b. m. w Peszcie, gdy zastępca su- 
perintendenta Gabryel Batory oznajmił, iż patent 
cesarski z d. 1 września sprzeciwia się odbyciu 
zboru, większość członków uchwaliła naprzód udać 
się do Kórós (w poblżu Pesztu) gdzie mieszkał 
Batory i żądała aby złożył władzę, poczem dopiero 
zgromadzenie odbyło się w kościele. Tam wybrano 
świeckim przełożonym hr. Gedeona Raday, a du­
chownym seniora Fodor. Hr. Raday wniósł o poda­
nie petycyi do N. Pana o zniesienie patentu, co 
też uchwalono.

Urzędowa Gazeta peszteńska powiada, że gdy se­
nioraty należące dawnićj do naczelnćj intendentu- 
ry górskićj wyzn. augsb., rozdzielone zostały na 
mocy patentu z d. Igo września r. b. między inne 
dystrykt, kościelne, przeto zwoływanie zborów po­
dług dawnego podziału jest przeciwne p , ^  j 
i cierpianem być nie może. Senioraty w Syrmii i 
Banacie jnż się ukonstytuowały na podstawie no- 
wćj organizacyi, solski złożył nawet podziękowanie 
za patent; przeto senior peszteńskiego komitatu 
Esztergaly, za zwołanie do Pesztu na d. 15 b. m. 
senioratów dawnćj superintendentury, mimo obo- 
strzonogo zakazu ze strony jego przełożonćj wła­
dzy i rozkazu, aby odwołał swoje wezwanie, za 
odbycie w d. 15 konwentu w domu szkolnym, 
pociągniętym zostaje do odpowiedzialności, jak nie- 
mniśj deputowani tych pięciu senioratów, którzy 
przybyli na wezwanie. Trzy inne bowiem senio­
raty uznały nowy podział kościelny i nie wysłały 
swoich deputowanych.

Ponieważ seniorat solski jak już donieśliśmy, o- 
świadczył się za nową organizacyą kościelną w Wę­
grzech, przeto rodziaa; Podmanitzkich-Beleznayskich 
uwiadomiła tenże seniorat, iż cofa fundusz 16,000 
złr. przeznaczony na szkołę w Soli, albowiem nie 
może wspierać usiłowań dążących do rozdwojenia
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kościoła, zwłaszcza, że uchwała za przyjęciem pa­
tentu z dnia 1 września zapadła w senioracie je­
dnym tylko głosem.

— W sobotę nie otrzymano z Pesztu dzienników 
prócz obu rządowych gazet i Pesti Naplo. Ten o- 
ostatni daje do zrozumienia, że o calem zajściu 
i  d. l5go nie może wiele powiedzieć, Pester Lloyd 
został skonfiskowany. 0.- D. Post dzisiejsza powia­
da, że ma listy z Pesztu, lecz dodaje, że z nich 
nic nowego się niedowiedziała, prócz że nabożeń­
stwo żałobne za poetę Kisfaludy celebrował biskup 
Wacki, i że aresztowanemu uczniowi uniwersyte­
tu nazwiskiem Bar. Kott, przygotowywano owacyę, 
która zapewne wzbronioną będzie. Dnia 16 przy­
lepiono za kratką w sieniach uniwersytetu upom­
nienie uczniów ze strony senatu akademickiego pod 
zagrożeniem kary, aby się nadal wstrzymywali od 
przekroczenia praw uniwersyteckich, w §§ 68—78 
wskazanych, a to iż gdy młodzież akademicka nie 
jest korporacyą, wystrzegać się przeto powiDna 
tych czynów, zbierania się i demonstracyj, które 
prawem są zabronione.

—. 0b r*dy nad ustawą gminną dla tćj części 
Węgier, która się zowie obrębem peszteńskim, roz­
poczęły się 14g0 grudnia. Z powołanych 22 człon­
ków jeden tylko się niestawił, poprzednio jednak 
wielu odmówiło, i w miejsce ich powołano innych 
zawczasu. Szczególnie zaś mężowie zaufania z mia­
sta Pesztu nie przyjęli wezwania, tak iż jak pisze 
Oestr. Ztg, nie ma w komisyi istotnych reprezen­
tantów interesów miejskich. Obrady toczyły się po 
węgiersku. Po zagajeniu obrad w d. 14m, hr. Ne- 
mes oznajmił, że jako wierny poddany stawił się 
na wezwanie, lecz się nie poczytuje za reprezen­
tanta jakiejbądź klasy mieszkańców, stanu lub te- 
rytoryum, zastrzega sobie więc, aby słowa jego u- 
ważane były jedynie jako osobiste zdanie jego,
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gdyż nie ma mandatu przemawiać w czyjembądź 
imieniu. Hr. August Forgach uważał zebranie się 
komisji jedynie jako wstęp do działań sejmowych. 
Pap z Kumanii przemawiał wyraźnie za systemem 
ustawodawstwa parlamentarnego. Przewodniczący 
na to oświadczył, iż mówca z wezwania swego do 
komisji mógł wiedzieć, na jakiej drodze ustawa 
gminna będzie traktowaną. Po sprowadzeniu jeszcze 
kilku mów do ogólnego wniosku, uchwalono przy­
jąć treść mowy hr. Nemesa za wyraz zdania ko- 
misyi i zsnieść prośbę do J. C. Mości, aby dzieło 
organizacyi gmin przeprowadzone zostało przez 
zgromadzenie wybranych z narodu reprezentantów, 
praca zaś komisji uważaną jedynie była jako przy­
gotowawczy operat.

Komisya takaż d'a obrębu rządowego preszbur- 
skiego zebrała się 12go b. m. lecz już 14go zosta­
ła rozwiązaną z powodu, iż przekroczyła zakres 
czynności do jakich powołaną była. Między człon­
kami komisji dwa zdania ścierały się: jedno aby 
przed rozpoczęciem obrad nad ustawą zanieść 
prośbę do J. C. Mości o zwołanie sejmu węgier­
skiego któryby się zajął pracami ustawodawczemu 
drugie zaś zianie było, aby czyniąc zadosyć w e­
zwaniu obradować nad ustawą gminną, lecz po u- 
kończeniu obrad prosić o przedłożenie takowych 
sejmowi. Ci członkowie, którzy za pierwszem zda­
niem przemawiali, nie chcieli przystąpić do obrad 
i uznali się niekompetentnymi, gdy zaś liczba po­
została uznała się niekompletną, przeto wypadło 
rozwiązać komisję.

— W  tych dniach spodziewanym jest w W ie­
dniu margr. Moustier nowo mianowany posłem 
przy dworze ces. ausiryackim, a niedawno poseł; 
w Berlinie. Część osób należących do poselstwa j 
francuskiego już zjechała do Wiednia. Hr. Karolyi; 
przeznaczony na posła austryackiego do Berlina, wy- 
jedzie tam po nowym roku.

Królestwo Polskie.
Rada główna instytutów dobroczynnych w K ró-! 

lestwie ogłasza corocznie dokładne sprawozdania; 
z działań szpitali i instytutów dobroczynnych. Ma- j 
my właśnie przed sobą takie nadesłane nam ob-| 
szerne sprawozdanie (216 stronnic in 4to) za rok 
1858, z którego podajemy następujące wiado­
mości: ' ss<:

W  1858 r. było w Królestwie szpitali dla cho­
rych 61, w których Ićczono chorych 40,721, z nich 
wyleczono 33,302, zmarło 4126, pozostało na rok 
następny 3293; stosunek śmiertelności w szpita-i 
lach był 1 na 9S/10, śmiertelność ta jest bardzo ma­
łą i dowodzi dobrego urządzenia szpitali i dbałości.

Głównych domów przytułku i schronienia było, 
14; w nich utrzymywano starców i kalek 1475.

Domów wychowania ubogich dzieci i sierot 4, 
w nich wychowywano 806 dzieci.

Sal ochrony dla przychodzących dzieci ubogich, 
rodziców: 13, a do nich uczęszczało 1433 dzieci, j

Insty tu tów  przytuikow o-popraw czych, 2 a w  nich 
znajdow ało się 800 osób.

Instytutów zaprowadzonych sposobem próby: 5, 
dom schronienia pod wezwaniem Najświętszej Ma­

ryi Panny, trudniący się moralną poprawą kobiet 
okazujących chęć do pracy; dom przytułku ś. Win­
centego dla dzieci płci żeńskiej; dom s. Feliksa dla 
dzieci i kobiet nie mających przytułku; zakład ś. 
Marty dostarczający robót dla ubogich kobiet; dom. 
przytułku dla niemowląt ubogich matek); w nich

*n D^r*poVriutków0l ! bw którym znajdowało się

^ P a ra f ia ln y c h  domów schronienia 400, w których

chwilowy pcyiu .

*” r S i w t S U w  d o b - o c ^ y c h J g t a  400 
parafialnych domów schronienia) > y
w Warszawie, 70 na prowincyi. '

Ogółem z instytutów dobroczynnie J
62,218 osób; w y s z ł o  z instytutów 45745, zmarło 
5341, pozostało 11,132.

Największym ze szpitali ji» t szpital „Dz ą 
zus“ w Warszawie, mieszczący 650 chorych ,20 ka­
lek, 175 niemowląt i 100 mamek w murach szpi­
talnych, a 2500 dzieci po wsiach; obok tego «m- 
bulatoryum, instytut szczepienia ospy ltd. Następnie 
szpital Ś. Łazarza w Warszawie, mający 400 łó­
żek; a trzecim warszawski szpital dla Izraelitów
z 330 łóżkami. 1

Dochody szpitali i instytutów dobroczynnych wy­
nosiły w 1858 r. 713,728 rs. 97 kop. a mianowicie: 
1) remanenta i zaległości poborowe po koniec 1851 
r. 167,931 rs. 17 kop.; 2) procenta od kapitałów i 
czynsze 104,521 rs. 52 kop.; 3) zasiłki od rządu 
198,310 rs. 12 kop.; 4) fundusze gminne w zakła­
dach dla starozalonnych 25,970 rs. 51 kop., ) 
zwrot kosztów kuracyjnych przez prywatnych lup 
gmiDj 92,145 rs.; 6) ofiary prywatne, z kwest, z w i­
dowisk i innych źródeł 94,851 rs. 64 kop.

W ydatki na utrzymanie zakładów w  ciągu 1850 
r wynosiły ogółem  665,086 rs. 36 kop.; a “ Jano­
wice : a) na utrzymanie roczne zakładów 525,324  
rs 97 kor-; b) na budowle now e, restauracye zna­
czniejsze i spłatę « le g }°śc i z lat poprzednich rs. 
139 761 kop. 39. Największym ze szczegółowych w y­
datków jest na utrzymanie 61 szpitali, na które 
w  s dano 329,915 rs. 98 kop.; średni koszt utrzyma­
nia jednego chorego w  szpitalu w ynosił 28 kopie­
jek. Kapitały wieczyste będące w  posiadaniu szpi­
tali. instytutów dobroczynnych, wynoszą ogółem  rs.

Ogólny zarząd szpitali i instytutów dobroczyn­
nych wykonywany jest przez Radę Główną Opie- 
kuńcrą Pod jćj kierunkiem administrują zakładami

dobroczynnemi i ich funduszami Rady opiekuńcze 
powiatowe i szczegółowe, a dwa Towarzystwa do­
broczynności warszawskie i lubelskie utrzymują 
swojem staraniem instytuty przez się utworzone.
Szpitale parafialne zostają pod kierunkiem dozorów 
parafialnych. Do składu rad wchodzą: właściciele 
dóbr ziemskich i posiadłości miejskich, duchowień­
stwo, zasłużeni urzędnicy, znakomitsi przedsiębiorcy 
i kupcy itd. słowem wybór kandydatów następuje 
ze wszystkich klas ludności z osób odznaczających się 
światłem i prawością. Te bezpłatne obowiąiki oby­
watelskie, które nie niosą ani korzyści, ani rozgło­
su, ani nagród, pełni przeważna większość sumien­
nie, z poświęceniem a czasem z zaniedbaniem wła­
snych interesów i nadwerężeniem własnego mają­
tku. Znamy lego przykłady. Wyższości zarządu oby­
watelskiego nad kosztowną, powolną i nie zawsze 
sumienną administrację biurokratyczną, dowiedzio­
nej w teoryi, mamy liczne dowody praktyczne, 
nie tylko w zarządzie instytutów dobroczynnych 
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie jest drugim pię­
knymi uderzającym w oczy przykładem. Zresztą 
gdziekolwiek najmniejszy udział czyto w zarządzie 
czy w kontroli dano urzędom obywatelskim, spo­
strzeżono natychmiast dobroczynne tego skutki 

Fakta dowodzą jak pod zarządem rad opiekuń 
czych głównej i szczegółowych podniosły się w Kró­
lestwie instytucye dobroczynne. Sprawozdanie mie­
ści wykaz: ile i jakie były instytuta dobroczynne 
w 1832 r. (kiedy znajdowało się tylko 26 szpitali, 
z których najdawniejszy ś. Ducha w Sandomierzu 
1222 r. założony). Zresztą porównanie stanu ówcze­
snego z dzisiejszym, okazuje jaki jest owoc pracy 
Rad opiekuńczych. Nie twierdzimy wprawdzie, aby 
teraźniejszy zarząd instytutów dobroczynnych nie 
miał żadnych błędów i niedogodności; owszem, o ile 
takowe znamy, innym razem je wytkniemy.

Jeden z członków Rady głównćj instytutów do 
broczynnych nadsyłając nam powyżćj wspomniane 
-iam e sprawy z działań szpitali i instytutów za 
r °^ ’ Iwraca naszą uwagę na bezzasadność
zarzutów koresespondenta z Warszawy w liście 
zamieszczonym w Czasie z dnia 6  lutego 1859.
Jakoż w istocie porównawszy te zarzuty z sprawo­
zdaniem Rady tak za rok 1857, które właśnie dało 
powód do tych zarzutów, jak za rok 1858, prze­
konaliśmy się, iż te zarzuty korespondenta są bez­
zasadne a wynikły z dwóch powodów: Po lsze, 
iż korespondent nie zbadał należycie sprawozdania 
na rok 1857; powtóre, że sprawozdanie to było 
w swój redakcyi niejasne w niektórych punktach 
np. nie wymieniło istniejących powodów, dlaczego 
średni koszt utrzymania jednego chorego jest w je­
dnych szpitalach dwa, trzy a czasem cztery razy 
większy niż w innych. Korespondent czyniąc zarzut, 
nie zbadał tych powodów i znał zarząd szpitalny 
jedynie ze sprawozdania, które właśnie zapomniało 
ich wymienić. Tegoroczne dokładne sprawozdanie
wskazawszy te słuszne powody, ęmozo v,-ł» 
rzutami korespondenta do baczniejszćj redakcyi 
znaglone) wywróciło zarzuty korespondenta.

1 tak korespondent zarzucał ogromne różnice 
w przecięciowym koszcie utrzymania dziennie je­
dnego chorego w szpitalach leżących niedaleko sie­
bie, a przeto gdzie ceny żywności i potrzeb są pra­
wie jednakowe. Sprawozdanie za rok 1858 wska­
zując te różnice i wymieniając szpitale w któ­
rych przecięciowy koszt utrzymania jednego cho­
rego dziennie jest najwyższy a w których najniż­
szy, wyszczególnia przy każdym powody tych wiel­
kich różnic. Powody te są następujące: że jedne 

m*jQ bezpłatnie zapasy żywności z własnych 
dóbr in natura dostarczane, inne ich nie mają; 
ze do niektórych szpitali osoby dobroczynne bez­
płatnie dostarczają żywność, im o instytuta muszą 
wszystko kupować; że w niektórych szpitalach jest 
bardzo mała ilość chorych, przeto koszta utrzyma­
nia domu i lekarza, rozłożone na każdego chorego, 
podnoszą bardzo przecięciową cenę utrzymania je- 

, 8° chorego; że są szpitale mające pensyonarzy 
piatnych; ż9 niektóre szpitale tylko leczą lecz nie 
żywią chorych, itd. Naprzykład najwyższa cena prze- 
ciętna utrzymania jednego chorego dziennie w szpitalu 
a . . deus.ia w Łowiczu wynosząca 36 kop pocho­
dzi stąd, że w nim było tylko kilku chorych; naj­
mniejsza w szpitala ś. Ducha w Sandomierzu wy­
nosząca 13 kop. j egt tak niską z powodu, iż szpi­
tal ma wszelkie dostarczenia i posługi zapewnione 
z własnych dóbr. >

Korespondent powtóre zarzucał, że wydatki na 
s hę w 8zPitalach są za wielkie, i pod tym wzglę­
dem przytoczył sumę na te wydatki ze sprawo­
zdania na rok 1857, niewchodiąc bliżój w rozpo­
znanie jakie koszta w tój rubryce są pomieszczone 
i dla czego wydatki te są tak wielkie, a sprawo­
wanie z 1857 r. nie wskazywało wyraźnie powo­
dów tego. Ten zarzut upada po bliższóm zbadaniu 
rzeczy i sprawozdanie z 1 8 5 8  r. zwycięzko go
odpiera. Sprawozdanie to wskazuje najprzód, i i  Depesze telegraficzne.
broczvnnvch *ł° ibe w szPjtalach ‘ instytutach do-i P a r y ż  17 grudnia. Książę Hieronim ciągle je- 
i *r ^ i i yn°szł ogółem znaczną sumę, bo szcze bardzo chory.
«? ws7Plkf« t  obiaśnia’ ie  w rnbryce tój objęte< L o n d y n  17 grudnia. Ze względu na wczorsj- 

wszeiaie koszta jakie po, oszą zakłady dobro- sze doniesienie Ttmesa ('umieszczone w Czasie 
czy®ne na .z?wność, odzież, opał, płacę wszystkich z 17go), nadmieni* Morning Post, żs zezwolenie 
osób pracujących w instytutach lub do nich przy- na budowę rrzekopu sueskiego, pociągnęłoby za 
wiązanych. I tak, najznakomitszą cyf ę w tój ru- sobą pośrednio oderwanie Egiptu od Turcyi. 
bryce „koszta słażby“, bo pzesiło  33,000 rs. sta- K o p e n h a g a  1 7  grudnia. Zamek królewski 
nowi koszt utrzymania mamek w szpitalu „Dzie- Frederiksborg zgorzał- król szczęśliwie uszedł 
ciątka Jezus“ do karmienia podrzuconych niemo- niebezpieczeństwa. ’
wląt, craz opłaty mamkom wiejskim trudniącym K o p e n h a g a  1 7  «rodnia. Zamek Frederiksborg 
się wychowaniem dzieci szpitalnych. Drugą znako- stoi w płomieniach. Kró! s*m kieruje obroną. 
mltj  i  W cubryce jest 15,550 rs. na służbę F r a n k f u r t  17 grudnia. Na dzisiejszóm posie- 
w domach wychowania, a są to głównie wydatki dzeniu zgromadzenia Związku niemieefeirg?, wnic- 
na utrzymanie nauczycieli rzemiosł, kunsztów i pionemi zostały wnioski wtirzburskie (to jest wnio- 
nauk, na co sam imtytut głuchoniemych i ocie- ski państw , które w W ńraburgu umawiały się).

mniałych wydaje rocznie 11,982 rs., gdyż jeden 
nauczyciel choćby najgorliwszy, zaledwo kilku głu 
choniemym może równocześnie naukę udzielać, 
Na zwiększenie kosztów utrzymania służby w 61 
szpitalach, wpływają przeważnie dwie okoliczności 
pierwsza, utrzymanie w >zpitalach pensyonarzy pła­
tnych, zwłaszcza w domach dla obłąkanych, gdzie 
częstokroć dla jednego chorego oddzielny służący 
przeznaczony bywa; druga okoliczność, że im mniej­
szy jest szpital, tćm służba stosunkowo więcój ko­
sztuje, i przeciwnie; prócz kilku zaś wielkich szpi­
tali, reszta urządzona jest na małą skalę. Pod tym 
względem sprawozdanie przytacza nawet przykłat 
z francuskiój administracji szpitalów: szpital mają­
cy 100,000 franków rocznego dochodu, może utrzy­
mać bsrdzo dobrze 250 chorych dziennie; a ma­
jący 10,000 dochodu tylko 15 i to miernie; koszta 
służby i administracyi wynoszą w pierwszóm 20,500 
fr., czyli l/6, a w drugim 4550 fr., czyli */, do­
chodu.

Francya.
Monitor podaje na czele części swój urzędowój 

w numerze z dnia 15 b. m.
Książe Metternich-Winneburg miał zaszczyt być 

dziś przyjętym na audyencyi publicznój przez Cesa­
rza i wręczyć mu listy uwierzytelniające go przy 
J. C. Mości, jako posła'nadzwyczajnego J. C. K. 
Ap. Mości.

Cesarz otoczony był wielkimi dygnitarzami ko' 
ronnemi i urzędnikami służbowemi domu. Minister 
spraw zagranicznych był obecnym tój audyencyi. 
Poseł przemówił do Cesarza w tych słowach:

„N. Panie! Cesarz Pan mój, racząc mnie zamia­
nować posłem przy W. C. Mości, polecił mi głó­
wnie zapewnić W. C. Mość, iż wielką przywięzuje 
wagę do osobistój Jego pr yjaźni. Nicby dostojne­
mu memu Monarsze przyjemniejszóm być nie mo­
gło, jak widzieć uzupełnione i coraz bardziój utrwa 
łające się stosunki dobrego porozumienia się i za­
żyłości, z któremi tak ściśle wiążą się powszechne 
interesa Europy.

„Szczęśliwym będę i dumnym, jeżeli usiłowania 
moje przyczynić się będą mogły do utrzymania naj- 
zupełniejszój zgody pomiędzy obu rządami i śmiem 
prosić, abyś mnie W. C. Mość nie przestawał za­
szczycać tą wysoką łaską, którój raczyłeś mi dać 
nader liczne dowody.

„W  nadziei, że W. C. Mość wysłuchasz mój 
prośby i nadal tąż samą dobrocią i tóm samóm zau 
faniem obdarzać mnie raczysz, mam zaszczyt wrę­
czyć mu moje listy wierzytelne."

Cesarz odpowiedział:
„Silną mam nadrieję, że tak szczęśliwie przywró­

cone stosunki pomiędzy Cesarzem austryackim i 
mną, coraz stawać się będą przyjaźniejszemi przez 
baczny rozbiór interesów obu krajów. Od czasu 
gdy się widziałem z Cesarzem, przywięzuję z mój
Nie wątpię, iż szczere pomiędzy nami porozumie­
nie się ułatwi uczyniony przezeń w ytór reprezen­
tanta, którego duch pojednawczy znanym jest po­
wszechnie i który tyle posiada tytułów do mego 
zaufania i szacunku."

Książe Metternich i osoby należące do jego po­
selstwa, przybyli do Tuilleryów w powozach dwor­
skich, i odjechali niemi po audyencyi do hotelu 
ambasady austryackiój.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 19 grudnia. Początek tegorocznej zimy obfituje 

w śniegi. Jeśli tak dalćj pójdzie, to komunikacje będą bardzo 
utrudnione szczególniej w okolicach górskich. Jakiś nowy wróż 
węgierski zapowiada ogromne burze po nowym rokn. Zoba­
czymy.

— Jakiś przebiegły rzezimieszek zjawił się temi dniami u 
pp. M. prosząc ich w imienin pp. Ł. o pożyczenie czterech 
par łyżek, noży i widelcy srebrnych, oznajmiając, że państwo 
Ł. mają gości. Śmiałość swoją posunął nawet do wymienienia 
jednćj z osób, która już nie żyje. Pani M. nietylko tą okoli­
cznością uderzona, lecz zarazem i tćm , aby państwu Ł . miało 
było kilku łyżek zabraknąć, kazała posłańcowi przyjść z kart­
ką. Ten udał się wprzód do domu państwa Ł . wywiadując się, 
czy pani M. nie przysyłała kogo, a gdy się tam ubezpieczył, 
przybył powtórnie do pani M. z kartką, lecz oczywiście tak 
nieudolnie napisaną, że ta  kartka mogłaby posłnżyć jako cor­
pus delicti jego oszukaństwa. Puszczono go jednak wolno, za­
pewne żeby uniknąć przykrego obowiązku stawania w sądach. 
D la tćj przyczyny nie jeden podobny wypadek albo i grubszy 
nawet uchodzi bezkarnie.

— Dziś na ulicy S. Anny służąca zmiatając śnieg z dachu, 
spadła i zabiła się na miejscu.

Przegląd polityczny.

Takiemi t ą : ogłaszanie osnowy obrad zgromadze­
nia związkowego; wspólne prawodawstwo cywilne 
i'karne; jednakowe prawo krajowośoi i osiedleniu 
się; rewizya u*tawy wojennój związku przez or­
ganiczne a nio liczebne wzmocnienie armii związ­
kowej; uzbrcj ;nie brzegów morza Bałtyckiego i 
morza północnego. Feryo związkowe trwać będą 
do dnia 5go stycznie.

M a d r y t  16 grudnia. W czoraj uderzyło 15,000 
Maurów na prztdowO' szańce przed lewóm skrzy­
dłem oboru hiszpańskiego (przed Ceutą). Jenerał 
Rob de Olano obszedł prawe skrzydło atakują­
cych, uderzył na nich z bignetem i odparł, pod­
czas gdy artylerya nasza z szańców wielkie za­
dała im straty. W ojska hisrpańskie pokazały wie­
le męztwa. Jenerałowie Gasset i Garcia odzna­
czyli się. Jazda nieprzyjacielska która po raz 
pierwszy brała udział w ataku, została z łatwo­
ścią odpaitę. Marokanie straoili 1500 ludzi w za­
bitych i ranionych (cyfra stająca się stereotypową 
w raportach hiszpańskich), Hiszpanie 30 zabitych 
i 126 ranionych.

Z depeszy frankfurokiej wyłój podanej wykazuje 
się naprzód, j»hi cel był zebrania siedmiu ministrów 
mniejszych państw niemieckich w Wllrzburgu, a po­
wtóre, jak  ogromnych rozmiarów są owe wnioski 
wtłrzburgskie. W  ebeo ustawy zwiątkowój, ściśriętój 
mnóstwem formalności utrudniających porządny 
)ieg czynności, każdy z tych wniosków wymagać 

będzie nie miesięcy ale lat wielu. Napotkają one 
nadto na przeszkody, nie już z samej formy wyni- 
rs-jącc, ale płytąoe z natury rzeozy. Kodeksa oy- 

wilne i karne są w kzżdym niemal kraju niemie- 
okim odmienne, niemówiąc już o Austryi i P ru - 
rach; najmniejsze nieraz księstwo, że tu przypo­
mnimy Sondershausen, ustanawiało sobie oddzielne 
roćeksa praw. W  wielu zaś krajach niemieckich 
jrawa cywilne i karne są wypływem historyczne­

go i politycznego ich rozwoju, który niewszędzie 
jednakowo się wyrabiał, a niekiedy nawet cale in- 
nemi szedł drogami i ku innym oelom. Ażeby jedno- 
stajność kodeksów zaprowadzić, potrzeba wprzód 
jednostajcośoi ustaw politycznyoh, bo inne jest 
w każdym niemal kraju pojęoie prawa własnośoi, 
crawa spadkowego, małżeństw, praw karnych itp. 
Co do wnioku o publikaoyę obrad związkowych, 
takowy wielokrotnie już był podnoszony. W nio­
sek o uzbrojenie mórz napotka zepewne tikże  na 
niem iły opór ze strony państw lądowych.

Podajemy dwie wersye depeszy kopenhsgskiej, 
dla tego, że pierwsza z nioh mówiąca o niebezpie­
czeństwie, na jakie był król narażony, jest zape­
wne mylnie ułożoną.

Na marokrńskim teitrze wojny stoczono znów 
15 t. m. krwawą potyczkę pod Ceutę, o którój 
mówi powyższa depesza telegraficzna. W ojska ma-

otrzymawszy 13 t. m. znaozne pesiłki, bo 6000 
jszdy i 4000 piechoty regularnój, niezważając, iż 
w przeciwległym obozie cała armia hisipańska 
wyprawowa jest już od 12 t. m. skoncentrowaną, 
uderzyły częścią swyoh s:ł w liczbie 15000 zbroj­
nych na przodowe szańce lewego skrzydła obozu, 
w chwili zapewne gdy 2gi korpus hiszpański wy­
szedł z niego na prawo torując drogę po nad 
morzem ku Tetuanowi. Hiszpanie odparli atak i 
Maurowie znaczne ponieść m-'gli straty w odw ro­
cie od ognia bateryj hiszpańskich: Lecz na tem 
ograniczyła się pomyślność: Hiszpanie nie odważyli 
jeszcze wyjść z systemu odpornego i zaraz po od­
parciu ataku posunąć się naprzód i uderzyć na obóz 
maurytiński. Przeto, ohooisż od 12 t. m. cała armia 
hiszpańska wyprawowa jest skonoentrowana pod 
Ceutą, nie zmieniło się aż do 16got.m. położenie 
rzeczy: Maurowie atakują obóz hiszpsński, Hiszpa­
nie ograniczają się na obronie i na przygotowaw­
czych czynnościąoh do ataku. W idać że nie mają 
jeszcze dostateoznyoh sił do niego w obeo zwię­
kszających się z każdym dniem wojsk maurytań- 
ekieb; inaozćj nic rozumielibyśmy tój powolności i 
zwłoki w rozpoczęciu stanowczyoh działiń , pod- 
czśS gdy zbliża się gorsza pora roku a ohole- 
r* sreżąca się w Tetuanie, nawiedziwszy szere­
gi hiszpańskie, może im zadać znaozeą stratę. 
Ja k o ż  w istocie rząd hiszpański, dla wzmocnie­
nia armii wyprawowój, posyła korpus 4ty, który 
dotąd stanowił rezerwę, a dla sformowania nowój 
rezerwy polecił zaciągnąć 12,000 ochotników we 
wszystkich prowincyach. Lecz równocześnie zwię­
ksza się i armia marokańska; dzienniki angiel­
skie z G.braltatu, jakkolwiek są w tój spra­
wie źródłem nieco stronniozóm, donoszą, iż nie­
tylko w królestwie Fezu lecz i w drugiój części 
cesarstwa, w królestwie M aroko ogłoszoną zosta­
ła wojna święta, a wpółniepodległe plemiona w tóm 
królestwie' stawią czterdzieści oztery tysiące jazdy 
i 116 tysięcy piechoty; liczba ta zdaje nam się 
bardzo przesadzoną. Zresztą brak dróg i trudności 
gruntowe są także przyczyną powolnego ze stro­
ny Hiszpanów działania, i od 9go aż do 15 t. m. 
korpus jenerała Prima zajęty był tylko torowa­
niem i równaniem drogi od Ceuty na prawo ku
Teluanowi.

Poczty wieczorne niedoszły nas dzisiaj.

Ostatnie depesie telegraficzne.
Wi edeń  19 grudnia wieczór. Otrzymane tu dzi* 

depesze petersburgskie donoszą o prawie zupełnćm 
poddaniu się Kaukazu.

Antoni Kiobukotc»ki1 Redaktor odpowiedzialny
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w anstrynekldj).

porta i odohodii prsoeie zyskownie, ols za to miliony niknij' 
z krają, a oudioilemcy niemi s i, bogacą. i

|  Toż samo pozwoliłbym sobie powiedzieć o przejścia kolei
' Z.l.mvnh w reco Zflirraviin.nveh bankierów. którev wnrawdzie

i i r s k ó w  19 grudnia

Banknoty polaki* za tOC s ir .  now. . . . zip.
Kable obraoskowe agio. . ................................
T alary  prsskio za I 5 0  B*r - now. • ■ • •
Srebro now a. • •  ...................................
Pólim paryały re « y l* * i* ......................................
Napolooniory ................................ ......
Dakaiy Łolezderzkia ważne........................... a

auetryackia..................................... .....
L isty zastaw ni galioyjeki* z kupoaam l.. „
Oblijaoy* indemo. z k a p s a . ....................... ......
Pożyczka narodowa z r. 1854. . . . . .  a 
A kcje  koiei galisyjskićj za a itu k , . . • > 
L isty  zaztzwna peUkl* * knpoaami ■ zip.

W i e d e ń  19 grudnia (tslog raf.)
Augsburg 100 » łreń................................................
Hamburg 100 M arków .......................
Loaayn 10 fc............................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .......................... \  • • •
Dukat....................................... .... ...............................
6% Metaliki.  ............. .... • •
*ł%  » *  ....................................................
4V, „ . . . . . .  ■ » . . . • • •
#’/. >  ...........................
Lozy z r .  18*4.........................................................

g 1  1 8 3 9 ........................ .......................... ....
,  ,  1854.............................. ....

Pożyczka narodowa  ................................
Ohlłgaey* ladom*, g a i l i . ................................ ....
Akcyz Bankowe  ................................

kolei pótnoonój
kredytu rnehemzgo . . . .
kolei franinsko-aaotrynckiój

L w ó w  15 grudnia. 
Dnkat holenderski. . . . . . . .

,  a n z łry c e k i.........................
Fólimpcryal rosyjski. . . . . .
Rabcl rosyjski  ..................
Talar prnzkl............... ...................
Pięciozłotówka polska . . . . 
Listy zastawne galle. bez kapon. 
Oblig. (ndezin. bez knpez. . . .  
Pożyenka naredewa bez knean.

rabll
W u z z a w n  15 grudni*.

Pólimpsryały. ..........................
Oblig! skarbewp. . .  ................

kapsa . . . . . . . . . .
Listy naetatVBs IU okres* .•« 

k«*ep
rubli

W r o i f H w  17 grndnia. 
Banknoty aaztryeokie w mon. konw..

9 ,  w mon. nowój.
Polskie kOaty bankowe . . . . . . .

,  listy zastawne, . . . . . . .
Poanański* listy zastawne 1% . . •

3]V, . . .
Oblig. kelsi krak.-asi,*k.

ś ,d » j, plac, o
378 372 d
11 9 «
80 i 79]

126 123
10 10 9 90 '
10 — 9 80 J
5 85 5 72
b 90 6 77

84] - M I "  ,
1 6 } - 75 -
811 — 8 0 ] -
70 — 69 -
100 99]

i ł r . 0.
105 75
93 —

122 90
49 —

t 81
74
C5j

25

58] —
—- —

367 —
124 —
115 j _

61 ótl
7* i

909 —
1990 —
217 80
271] —

6 7T h 73
6 81 5 76

10 9 9 82
1 93 1 to
1 68 1 65
-- —

83 7 62 38
16 27 74 41
81 — 80 5

- 5 60
#3 19 —

— -  81]
14 68] 14 66]

28]

80’ —
87 j
86

—
—

99]
— 88]
— 71J
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O d c ii ® d k §:
Krakowa de War n a w y  7 r c n o =  do Wiednia J Wro­

cławia 7 raso; 3 .45 popełud. ~  do Oitra- 
wy (prze* B.,gamin (Oderberg) d® Ł* un) 
9. 45 rsno ~  d® Rzeszowa 5 .40 raae; ~  
do Przeworska 10. 30 rano; ~  de Wie­
liczki 11.40 rano.

Wiednia do Krakowa i  r«ae; 8. 30 wie«z6r.
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W  ozdobnem wydaniu, z wyobrażeniem posągów
M IECZYSŁAW A P ° > B O L E SŁ A W A  CHROBREGO

w Katedrze Poznańskiej.
ISTCena 1 złr. 25 cent. w.

Granicy do Bzczakowy
łndniu.

i Szcza.i owy do Granicy 10. 15 rano 
dniu; 7. 66 wieczór.

6. 30 rano; 2. 6 po po

1. 48 papolu-

O B  W  I  E  §  Z  C Z  E  I  1 E .

KOLEJ J M  BALIC.

Wiadomości handlowe i przemysłowe
Z  W a d o w ick ieg o  14 frndaii.

(W . 8 .) Zasady d o ln e  administrowanego kraje, jest nbes- 
pieoienie rolnika i handluj bo obeje mają wpływ aa doohód 
skarbowy. Jeśli handel 4 rolniotwo rosnrj, tedy kapitał opoJ-iL- ■ • —;  *  ---- ->ć , - —. -f .
tek, nio potnebnj^c, aby go podwyśssano. Jeśli fabryki epa* 
daj, w krają, wtedy eksport s ' , ’.mniejsza; bo brakaje towa­
rów do wywozu, a fabryka apadła, podatek płacić przestaje. 
Jeóll rslniotwo opada, tedy płody jego z zagranicy sprowa­
dzać wypadnie. Nio wyprowadzając towarów za grauioę, zo­
stanie kraj w krótkim ozasio bez pieaijdzy, a mianowicie baz 
srebra, zs któro zagrauiezne płody zakupywano bywaj,. Za­
chodnia mocarstwa: Anglia i Franeya straciły miliardy na 
wojnie krymskiój; ale zyskał handel, który to miliardy kra 
jowi powrócił. Tym sposobem tamte kraje nie aosnły wysl 
lenia i papiery ich na giełdaoh nio spadły.

Nie jełm nżn, rozdzielan, miedzy biedaków da s i , osan,ć 
nędsa; ale stałym zarobkiem, jaki tylko relniotwo i fabryki 
dać m o g ,: bo jałmużna jost uśm ierzaj,com lekarstwem, pra­
ca i zarobok jeno radykalnem.

Każde zatem dobrze urządzone paóstwe powinno s i , starać 
o rozszerzanie handlu; mieć na baosnośoi traktaty handlowe, 
nie omieszkiwaó ich zawarcia w krótkiej oh wili, która s i ,  ku 
temu nadarza. Tym sposobem zasoby państwa s i ,  wzmog, bez 
podniesienia, jak  rzekłem, podatku i bez rozraueenia jałmu­
żny; która nigdy ubóstwa nie zniesie.

Ziemiopłody o niskiem olo wchodowem, bywaj, przyczyn, 
zmniejszenia s i , handlu, gdyż niezaprzeozon, jest rzecz,: iz 
rolnictwo jest handlu podstaw,. Jeśli wi,o podstawa słabnleje 
skutkiem konkurezcyi tańszdj prodakoyi, to polegaj,oy na nićj 
gmach również w,tleje.

Nie s ,d z ,, by należało powstrzymać przywóz ziemiopło­
dów zupełnie; ale mniemam i zapewne wielu z bliska patrza- 
oyoh na nasz stan, podziel, to zdanie: iż oło webodowe do 
krają czysto rolniczego jak nasz, powinno być podwyższonem 
o tyle, o ile zaohodzi różnica w kształtach produkoyi pło­
dów w jednym i drugim kraju produkowanych. Owem podnie­
sieniem cła ukrzepiłoby s i , rolnielwo, a pospołu z rolnictwem 
dźw igałby s i ,  handel, który na niem polega.

W e. k. 8zl,zku, osobliwie w okolicach Frydka istniało 
przedtem mnóstwo fabryk wyrobów bawełnianych, których 
handel ssedł do Księstw Nadduoajskieh i Turoyi. B,dż s prsy- 
ozyny tańaiyoh wyrobów angielsko-francuekieh, b,dź sku­
tkiem taniości przewozu (bo w od,); b,dź z powodu paszpor­
towych ułatwień, obrócił s i , ów handel całkowicie na ko­
rzyść Anghl > Frasoyi, a fabryki w Szl,zkn zamknięto. Ten 
sam los sp rtkał Jni ( j 0gI0łe gpotka fabryki aakien w Biel­
sku i Białćj, które mieWaly główny odbyt w Taroyi. Cóż a- 
toii owe niedawze banVrnotWg spowodować mogło, jeśli nio 
brak ochrony dla kraj<JWego handlu i przemysłu? I ja  o tych 
tylko fabrykach wiedzieć^ l mówić mog,. któro s ,  w pobliżu 
Ileż jednak innych upaść nioer 0; których moja wiedza nie 
dosięgła?....

Jeśli zatem ma być obmyślano radykalne lekarstwo na o- 
drętwienio handlu; to trzeba go szukać w rozszerzeniu tra ­
ktatów handlowych, checiaiby nawet z o fia r,; wreszcie w po­
dniesieniu cła wchodowego a rownoo,e>Bem KD|^en{em wycho- 
dowego. 8 ,  to zapewne tylko zwykło prawidła gospodarstwa 
krajowego, które do niniejszego przedmiotu zastosowałem. 8 ,  
ono oraz zaiste prawidłem mojego gospodarstwa: by ile mo­
żności mało kupować; a ile możności dużo sprzedawać. Rze­
czywiście bowiem gospodarstwo krajowe wyppywł ł  p0j ejy B_ 
ciyoh gospodarstw.

W racaj,o do tego co rzekłem, nadmieniam, iż BrMOyB j 
Anglia m aj, Tnrcyy, Księstwa Naddunsjskle Afryk, i Rosy,, 
dok,d swoje towary w ysyłaj,. Cała a resz t, Azya i Austra­
lia, o ile tylko oywilizaeya sięga, nabywaj, francuskie i 
gialskie towary. Laos jakże nawot wielka przybywa do nas 
ilość towzrów s owych dwóoh krajów? Cóż zaś W zamian do 
Franoyi i Anglii stad wychodzi? — bardzo mało. — Kraje 
austryapkie produkuj, ja k ,ś  ilość żelaza; wszelako przywo- 
ś ,  żelazo z Anglii tutaj, gdy przeciwnie krajowe nie ma po- 
kupu. Żelazo angielskie przychodzi badż w sztabach, b,dż 
w delikatnych wyrobach; taniość produkoyi dozwala mu wy­
trzymać oło wchodowo i konkurenoyę mimo dalekiego trans-

W  Drukarni „CZASU." “

worska 9 rano.
P r i y  chodx<:  

ic K rakom  x Wiednia 9. 45 raae; 7. 45 wieesór=: 
t  Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 27 wieczór =  i  Ostrawy (przei Boga- 
mia (Oderberg) i  Pru») 5. 27 wieciór ~  
i  Hzcszowa 8. 24 wieciór =  i  Przewor­
ska 3 popołud. * Wieliczki 6 .40  wieciór. 

le Rzeszowa i  Krakowa 12. 1 w poładnie; =  do 
Przeworska 4. 30 popolndnia.

PrsyjAehalf 17 do 18 grudnia.
HOTEL P( i LLERA. Hr. Adam i Aleksander Krukowiecoy, 

hr. Zygmunt Wielopolski wł. dóbr, Kueieński Stanisław, Bo- 
dnszyński Feliks ob. z Polski. Hr. Juliusz Tarnowski właśc. 
dóbr z Wiednia. Haase Ludwik kup. z Pesztn. Gustaw Bar- 
bete Basyn kup. z Franoyi. Rngner Ludwik kup. z W rocła­
wia, Dymot Michał handlarz z W arszawy. Freund Wilhelm 
kup. z Żabna. Briill Adolf kup., Seeliger Rudolf pry w. z Bia 
łój. Rzepczyński Wiktor ek. ofloer, Wolfram Klemens c. k. 
kapitan z Węgier. Kozłowski W alery ob. z bratem z Lipo­
wca. Jadowski Jan obyw. z bratem z Pogorzyc. Bingelhoim 
Barueh kup. z Tarnowa. Blum Zygmunt Dr mad. z Rzeszo 
wa. Straszewski Romuald ob. z Galfoyi. Byszewski Stanisław 
w ł. dóbr z Przeworska.

W yjechali: Freund Wilhelm kup. do Żabna. Boduszyński
Feliks. Kueieński Stanisław ob. do Królestwa. Adam i Ale- 
kaander hr. Kxukowieooy ob. do Spytkowic. lir. Konstanoya 
Stadionowa w ł. dóbr, Dymet Michał kup. do Gnlioyi. Bar-

n . . ś . w  R a n y m ,  H n f n n u  I .n lw w lh  b f l j l  l ) n  R c P B R n V B .  H f iB G A
Ludwik kup. do Pragi. Prus Miohał kup. do Wiednia. Dswon- 
kowski Apolinary właśc. dóbr do Tarnowa. Wolski Kajetan 
»b. do Oświęoima. Michałowski W ładysław  wł. dóbr do Rze­
szowa. Blum Zygmunt Dr mod, do Boohni. Metzier Wojoieoh 
handlarz do Włoch. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Eb. Waltz ajent zo Lwowa. 
Tadeusz Lipowski wł. dóbr z Polski. Wiktor hr. Lanckoroń • 
akl wł. dóbr ze Gdowa. Karol Wilasyński w łiś . dóbr z Ko­
rzeniowa.

Wyjechali: Brandys Stanisław właśc. dóbr do Kalwaryi. 
Rożocka W ładysław a ob. do Wawrzeńczyc.

HOTEL BABKI. W ład. Bielski, Natalia Debiecka z fam., 
Franciszka Blasku z fam., Rafał Radziejowski z żon,, Hipo­
lit Koszutski, Seweryn Mieszkowski ob. z Polski. Adam Stró­
ża Szołajski wł. dóbr z sióstr, z Galicy!. Wacław Nioozuja 
Wieribioki wł. dóbr z Dzikowa. Stamirowski W acław ob. 
z Wadowic. Józcfst Kołatki właśc. dóbr z Zegartowio. Bu­
dzyński rotmistrz z Rosyi. Władys. Polaszck aptekarz z 0 -  
święcima. Józef Tarek burm. z Boohni. Mieosysław Szameit 
ek. por. z Tarnowa.

Wyjechali: Antoni Hołdziński właśc. dóbr ca prywatnd 
mieszkanie. Antoni Wierzbicki ob. do Zombooina. Bndzyński rot­
mistrz de Austryi. Stamirowski W acław ob. na pryw. mie­
szkanie. Wacław Nieozuja Wierzbicki wł, dóbr do Wiednia. 
Ludwik Glatmann rz. dóbr do Polski.

HOTEL POLSKI. Julian Zubrzyoki wł. dóbr z Rabki. A. 
Maszawskf właśc. dóbr, Kazimierz Putyutycki, Jan Niepo­
kój. Józef Roman ob. z Polski. Karol Sohmidt o. k. urzędnik 
z Chrzanowa. Jan Kolbek wł. dóbr z Bytomska. Feliks Ż re- 
niewioz ofc. nctar. z żon, z Przeworska. Fry. Holbozk właś. 
fabr. z Pras. Leon Rappeport Dr prawa ze Lwowa. Kan i 
Sztalkberh wł. dóbr z 8 , cza. B. Munsch ok. ofleyał z Rze­
szowa. Klara Donhauser art. dram. z Wiednia. Ludwik Sre- 
osyński ajent z Tamowe.

I n s e r a t y *
Prenumerata na dzieło Pszczolnicze

DOSMIM PR4KTVCZNA MIKA
d l a

PASIECZNIKÓW
p rz «

J u l i a n a  Ł u * » i e n i e c l i I e g o ,
którego Tom I opuścił p rasę drukarską.

Diieło to wyjdzie w 2ch Tomach w 58 arkuszach 
i  74 rycinami.

Przedpłata na o b a d w a  Tomy wycosi złr. 4 wal. 
austr. czyli złp. 16 i przyjmuje się w Biórze c. k. 
Towarzystwa gospodarczo - rolniczego Krakowskiego, 
ulica Szewska Nr. 335/6.

Za złożeniem tój kwoty prenumerujący otrzyma 
Tom I oraz kartę prenumeracyjuą dla odebrania 
Tomu ligo, któren niewątpliwie wyjdzie w końcu 
Marca 1860 r. Po wydaniu Tomu ligo prenume­
rata zamkniętą zostanie, a cena dzieła podwyżjzoną.

Nadsyłający przedpłatę w listach frankowanych, 
zechcą jak najwyraźniej wypisać Nazwisko, mie­
szkanie i ostatnią pocztę, dokąd książka prze- 
słaną natychmiast zostanie.________  (989-3)
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W  magazynie materyałów ck. uprzywil. Kolei galicyjskiej Karola Ludwika w Kra­
kowie, zostaną sprzedane w drodze ofert najwięcej ofiarującemu następujące materyały: 

300 centnarów celnych starego żelaza lanego 5
starych obręczy; 
starych szyn żelazych; 
rozmaitego starego żelaza; 
drobnych kawałków i opiłków żelaza; 
starego mosiądzu; 
kawałków rozmaitych kruszców; 
starych kawałków miedzi; 
opiłków z kutego żelaza;

„ miedzianych;
„ rozmaitych kruszców;

starych sprężyn;
ścieków oliwy do smarowania już używanej i 

parowe ważące blisko 60  centnarów celnych, a to pod

O dw ażenie tych m ateryałów  nastąpi na koszt m agazynu, wywiezienie zaś ze składu 
uskuteczni się na koszt i niebezpieczeństwo kupującego.

Kupujący wa, jak tylko materyały przyznane mu zostaną, przypadającą za nie na- 
Iezytosc pieniężną złożyć albo w kasie centralnej głównej w Wiedniu, lub też w kasie 
zbiorowej w Krakowie, oraz obowiązanym będzie także każdą większą lub mniejszą ilość 
tego samego materyału po tej samej cenie przyjąć.

Odebranie i wywiezienie zakupionych materyałów, zacząć się ma w pierwszym tv^ 
godniu, licząc od dnia przyznania, i musi się tak uskuteczniać, żeby najdalói y? trzech 
tygodniach całkiem ukończone zostało,

I P° (uPł ywie ‘ego terminu policzy się od każdej ilości materyałów z winy kupiciela
;na składzie pozostałych, taryfowa należytość składowa ( Lagerzins).
| W zywa się zatem chęć kupienia mających, by swe dotyczące oferty pod napisem:

iiOrorla do zakupienia starych materyałów”
LAnbojh fur den Ankauf von alten Materialien) noai

opatrzone w 1 ©% w a d i u m  najdalej do

3T- grudnia 1859 r.
podali do c e n t r a l n e g o  Z a r z ą d u  w W i e d n i u  ( Hohenmarkt, G alw gnihoft 

Wiedeń dnia 9go grudnia 1859.
Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Lmdwika.

^•Irj 1 NŚr ł 1 ̂

J A S  A R I Ó ł O f f l G Z
w  H andlu swym  przy  ulicy Floryańskićj

2 M F "l> o leea  * n a n e  * ń o b r o c i - m

z kością po 35 kr., bez kości po 40  
[1026] kr. funt wiedeński. (2-e)

K upujący przekonali się już tak  o dobroci 
tow aru , jak  i k o rzy śc i, j ak4 odłączenie części 
n ieużyw alnych przynosi- Poleca przytem  w  2  
rodzajach w ę d z o n k i  zw ycząjne p0 3 0  kr. 
funt i K a i s e r - F l e i B c k  p0 3 5  kr. funt.
Szynki gotowaną) iunt p0 70 kr. w . a.

C.k. T E A T R  w  K RA K O W IE.
pod dyrekcją Juliusza Pfeiffra.

Dziś we wtorek 20  Grudnia 1859 r.
MAJĄTEK albo IMIĘ.

Najnowsi* komody* Jó ief*  Korsauiowakiego w  6  aktaeh

teatr  fr a n c u sk i.
Jutro we środę dnia 21 grudnia 1859. 

Benefice de M ile Teisserre.
A DEUX PAS DU BONHEUR.

Operette en un acts. — Mr L erasso r et Milo Tolsaćrre.

H u  h o m r n e  a  m a r  t e r .
Soene Comique par Mr Lerasaor.

* “  A .  ^  RLjr,
Romance par Mile Tefssćrre.
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10 '327 06 0 4 100
19 1 326 40 2 6 100

h  T i
Chanson de Caractóre, par Mr Lerasaor.

LES COCASsERIES DE LA DAUBE.
Par Mr Layassor.

E U D T M I O.
Vaudeville en un aote. -  Mr Levaasor el Mile Teiaedrre.
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Itoądea Druk ar r ,  Aniom Rr ther.


